
Źoliborska
„fabryka ehleba“

WARSZAWA (PAP) 
Kilkadziesiąt ton najróżno­

rodniejszego pieczywa do«tar 
cza na rynek w ciągu doby 
nowootwarta mechaniczna 
piekarnia na Żoliborzu w 
Warszawie. Piekarnia ta zaj­
muje pierwsze miejsce w kra­
ju pod względem produkcji 
po olbrzymich — dotychczas 
największych w kraju — pie­
karniach w Nowej Hufcie i 
Łodzi.

Wczoraj w Warszawie o godz. 12
rozpoczął obrady

II Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej

Wezwał w Warszawie punkłualnle o godzinie 11 w południe
goslawii, delegatów koraunipoczął swe obrady H Zjazd Polskiej Zjednoczone) Parłłl Robotniczej. 

W wielkiej sali Kongresowej zebrało się ponad tysiąc delegatów, 
reprezentujących organizacje partyjne z całego kraju: robotnicy, chłopi, 
przedstawiciele święta nauki, kuhury i sztuki, inteligencji pracującej, 
żołnierze i oficerowie Wojska Polskiego, młodzież.

Wczorajszym obradom prac 
wodniczył iwskretsws Komite­
tu Centralnego PZJ*K to w. 
Józef Cyraukiewka. Zagaja­
jąc II Zjazd tow. Cyrankie­
wicz nawiązał do 1 Zjazdu 
partii, na którym prasę* wy cfcę 
żony został rozłam w szere­
gach polskiej klasy robotni­
czej i powstała jedna partia 
klasy robotniczej, przewod­
niczka narodu, wałcząca o si­
łę i rozkwit Polski i budowę 
socjalizmu.

Sekretarz KC PZPR mówił 
• realizacji zadań czterech 
lat planu 6-letniego. Wymie­
niając wielkie osiągnięcia na­
szego kraju, mówca składa 
hołd pamięci przywódców

Radzicki projekt służy sprawie pokoju
Rząd PRL wyraża gotowość
wzięcia udziału w układzie ogólnoeuropejskim 

o bezpieczeństwie zbiorowym w Eoropie,
Oświadczenie rządu

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Rząd PRL przywiązywał 

&użą wagę do przebiegu kon­
ferencji berlińskiej. Rząd 
PRL reprezentuje bowiem 
kraj, który w wyniku histo­
rycznych doświadczeń jest 
żywotnie zainteresowany w 
trwałym odprężeniu sytuacji 
międzynarodowej i w pokojo­
wym uregulowania spornych 
problemów w szczególności w 
Europie.

Wyniki konferencji berliń­
skiej wykazały, że — mimo 
istnienia rozbieżności między 
Mocarstwami — możliwe są 
porozumienia w spornych 
sprawach. Konferencja ber­
lińska dowodzi również, ze 
Jest możliwa i konieczna dal- 

dyskusja w dotychczas 
hie rozwiązanych sprawach,
®- w szczególności w sprawie 
Niemiec i bezpieczeństwa 
Europy.

Wywołało to niezadowole­
nie tych sił, które zaintereso- 

są w utrzymaniu na­
pięcia, by móc kontynuować 
odbudowę miłitaryzmu nie­
mieckiego, który podporząd- 
*°wując sobie Europę zachód , 
hią, znów ma się siać kuźnią Niemcy — dla zapewnienia 
howej agresji.

rdewięle dni po konferen­
cji berlińskiej siły odwetowe 
1 agresywne w Niemczech za­
chodnich dokonały nowego,
^rogłegó aktu wooec sprawy Pokop;.

Większość parlamentu 
^orniskjógp uchwaliła zmianę, 
konstytucji, umożliwiającą
^Prowadzenie powszechnego
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ruchu robotniczego, którzy to 
rowali drogę do lepszego ju­
tra, działaczom KPP, boha­
terskim żołnierzom z wrześ­
nia 1939 roku, działaczom ro 
hutniczego podziemia w cza­
sie hitlerowskiej okupacji, 
działaczom PPR, Gwardii 1 
Armii Ludowej, bohaterom 
Wojaka Polskiego, bohaterom 
wałki x reakcyjnym podzie­
miem.

Osiągnięcia nasze — mówił 
m. in. sekretarz KC PZPR 
Józef Cyrankiewicz — głosić 
będą wieczną chwałę Wiel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej, chwałę Związku Radziee 
kiego, naszego przyjaciela i 
sojusznika. Osiągnięcia nasze

obowiązku służby wojskowej 
w Niemczech zachodnich, to 
jest odbudowę nowego Wehr­
machtu. 'Równocześnie, jak 
wynika z informacji praso­
wych, wzmógł się nacisk kół 
rządzących USA na Francję 
i inne kraje Europy zachod­
niej w kierunku przyspiesze­
nia ratyfikacji układu o 
„europejskiej wspólnocie o- 
bronnej" — układu o wskrze­
szeniu miłitaryzmu niemiec­
kiego.

W tej sytuacji na naro­
dach europejskich ciąży 
szczególny obowiązek zapo­
bieżenia dalszemu rozwojowi 
wypadków, które godzić będą 
bezpośrednio w ich bezpie­
czeństwo. W przekonaniu 
rządu PRL — słuszną drogę 
w tym kierunku wskazuje 
radziecki projekt układu ogól­
noeuropejskiego o bezpieczeń 
stwie zbiorowym w Europie.

Projekt ten przewiduje — 
jak wiadomo — porozumie­
nie między wszystkimi pań­
stwami europejskimi bez 
względu na ich ustrój spo­
łeczny — włączając w to

i bezpieczeństwa i wzajemnej 
pomocy na wypa lek agresji.

Założenia tego projektu u- 
suw aj ą n iebezpieczeństwo 
tworzenia w Europie jakich­
kolwiek ugrupowań państw 
skierowanych przeciwko in­
nym państwom.

Naród polski jest żywo) nie 
zainteresowany w zabezpie- 

(CÓK no str. i)

EUGOPOISM

stycznych partii Belgii, Mon­
golii, Hiszpanii, Danii, Nor­
wegii, Grecji, Austrii, Luksem 
burga, Argentyny, Meksyku i 
Triestu.

SEKRETARZ KC PZPR 
TOW. JÓZEF CYRANKIE­
WICZ OGŁASZA II ZJAZD 
POLS KI EJ ZJ ED N OCZON EJ 
PARTII ROBOTNICZEJ ZA 
OTWARTY.

Wszyscy wstają . Rozlega 
się potężnie Międzynarodów­
ka.

Z kolei delegaci wybierają 
prezydium Zjazdu. Do pre­
zydium Zjazdu powołani zo- 
stają członkowie Biura Po­
litycznego i sekretariatu Ko­
mitetu Centralnego z tow. 
Bolesławem Bierutem na 
czek*. W skład prezydium 
weszli m. in. członkowie de­
legacji Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego z 
tow. Chruszczowem na czele 
oraz kierownicy wszystkich 
delegacji zagranicznych.
Zjazd wybiera z kolei sekre­
tariat II Zjazdu Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej, 
Komisję Mandatową oraz u- 
Chwala następujący porządek 
dzienny:

SPRAWOZDANIE KOMITETU CENTRALNEGO PZPR
— REFERUJE PRZI WODMCZĄCY KC PZPR TOW. 
BOLESŁAW BIERUT.
SPRAWOZDANIE CENTRALNEJ KOMISJI REWI­
ZYJNEJ — REFERUJE TOW. STEFAN RÓZGA.
O GŁÓWNYCH ZADANIACH GOSPODARCZYCH W 
DWU NASTĘPNYCH LATACH PLANU 6-ŁETNIEGO
— REFERUJE TOW. HILARY MINC.
O ZADANIACH ROZWOJU ROLNICTWA W LATACH 
1954/55 I ZAPEWNIENIU NIEZBĘDNYCH ŚRODKÓW 
DLA WZROSTU PRODUKCJI ROLNEJ — REFERUJE 
TOW. ZENON NOWAK.
O NIEKTÓRYCH ZADANIACH ORGANIZACYJNYCH 
I ZMIANACH W STATUCIE PARTII — REFERUJE 
TOW. EDWARD OCHAB.
WYBÓR NACZELNYCH WŁADZ PARTYJNYCH.

głoszą chwałę kontynuatora 
dzieła Lenina, budowniczego 
socjalizmu Józefa Stalina, 
którego nieśmiertelnej parnię 
ci składamy hołd.

Wszyscy delegaci wstają z 
miejsca. W sali Kongresowej 
zalega cisza.

Następnie w imieniu dele­
gatów sekretarz KC PZPR 
Józef Cyrankiewicz wita wy­
słanników pierwszej brygady 
szturmowej światowego ru­
chu robotniczego — Komuni 
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego z tow. Chruszczo­
wem na czele. Rozlegają się 
gorące, długotrwale oklaski. 
Z kolei zebrani witają dele­
gatów bratnich partii komu­
nistycznych i robotniczych 
Chin, Francji, Czechosłowa­
cji, Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, Rumunii, Wę­
gier, Wielkiej Brytanii, Buł­
garii, Niemiec zachodnich, 

1.

5.

Po przyjęciu porządku ob­
rad Przewodniczący Komite­
tu Centralnego PZPR Bole­
sław Bierut przystąpił do wy 
głaszania referatu sprawo­
zdawczego.

Polskie masy pracujące 
— swojej partii

W chwili, gdy w Warszawie rozpoczynają się obrady 
H Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej we 
wszystkich zakładach i instytucjach naszego kraju trwa 
nieprzerwanie ofiarna praca milionów ludzi.

Płynące ze wszystkich zakątków Polski meldunki o re­
alizacji zobowiązań przedzjazdowych świadczą o tym, że. 
naród polski dobrze przygotował się do tego historycznego 
wydarzenia.

28W GROMAD 
WIELKOPOLSKI W CZYNIE 

PKZEDZJAZDOWYM
Ponad 2,800 gromad woj. po 

znańsk ego realizuje zobowiąza 
riia. podjęte dla uczczenia II 
Zjazdu partii. Niektóre groma 
ciy zameldowały już o całkowi­
tej realizacji zobowiązań i podej 
moja obecnie nowe

Chłopi woj. poznańskiego wic­
ie uwagi poświęcała przygoio 
w.ar.iom do wiosennych siewów 
wiedząc, że od właściwego ich 
wykonania zależeć bodzie reali­

Cena 20 cp Przybycie delegacji
zagranicznych partii komunistycznych

i robotniczych

na II Zjazd PZPR
Pierwszy sekretarz KC KPZR N. S. Chruszczów 

na czele delegacji radzieckiej

Nr 60 (3116)

Obszerne sprawozdanie z 
przebiegu otwarcia i przebie­
gu pierwszego dnia obrad II 
Zjazdu PZPR zamieścimy w 
numerze jutrzejszym.

zacja długookresowych zobowią­
zań, dotyczących zwiększenia 
zbiorów.

208 TYS. DODATKOWYCH 
METRÓW TKANIN — OTO 
CZYN ZAŁOGI ZAKŁADÓW

IM. M 4RCHLEWSKIEGO 
Ponad 111 tys kg przędzy, 211

tys. metrów tkaeln surowych i 
Mi tys. mrtrów tkanin goto­
wych, wyprodukowanyrh ponad 
zadsnia bieżące od początku br. 
do ehwhi obecnej — ofo, ezym 
wit* II Zjazd partii zalega prze

Dnia 9 marca przybyła do 
Warszawy delegacja Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego na II Zjazd Pol­
skiej Zjednoczon«?j Partii Ro­
botniczej. W skład delegacji 
wchodzą:

Pierwszy sekretarz KC 
KPZR — N. S. Chruszczów.

Pierwszy sekretarz Mos­
kiewskiego Komitetu Obwodo 
wego KPZR — N. A. Michaj- 
łow;

członek prezydium KC Ko­
munistyćznej Partii Ukrainy , mier, minister spraw we-
i pierwszy zastępca przewod­
niczącego Rady Ministrów
USRR — A. E. Korniejezuk; 

drugi sekretarz KC Komu
nistycznej Partii Białorusi —
N. J. Awsiinowicz.

Delegację Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
na granicy państwa powitali: 
członek Biurą Politycznego 
KC PZPR, wiceprezes Rady 
Ministrów — Józef Cyrankie­
wicz i członek Biura Politycz 
nego KC PZPR zastępca prze 
wodniczącego Rady Państwa 
—- Franciszek Mazur.

Do Warszawy przybyły Już 
1 inne delegacje, które będą 
reprezentowały na II Zjeź- 
dzie PZPR zagraniczne par­
tie komunistyczne i robotni­
cze.

Komunistyczną Partię Cze 
chosłowacjl reprezentować 
będą: członek prezydium Ko­
munistycznej Partii Czecho­
słowacji, pierwszy wicepre­
mier __ Wacław Kopeeky, 
członek prezydium Komuni­
stycznej Partii Czechosłowa­
cji, minister przemysłu spo­
żywczego — Ludmiła Jankoy- 
c«>va, członek KC Komuni­
stycznej Partii Czechosłowa­
cji, wiceminister obrony na­
rodowej — gen. Bruska Ce- 
niek, sekretarz KC Komuni­
stycznej Partii Słowacji — 
Karol Kriz.

Komunistyczną Partię 
Chin: ambasador Chińskiej 
Republiki Ludowej w Polsce 
— Tseng Yung-chuan.

Socjalistyczną Partię Jed­
ności Niemiec: członek Biura

Syria nie pozwoli

założyć sobie k?gańca
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z Be]

rutu, że według dziennika „O 
rient", minister spraw zagra­
nicznych Syrii — Faisi Attasi, 
odpowiadając na konferencji 
prasowej na pytanie, jakie jest 
stanowisko Syrii wobec róż­
nych, tzw. „projektów zjedno­
czenia", jak projekt utworzenia 
„wielkiej Syrii", „żyznego pól 
księżyca", projekt Fadilia Dże 
mali — stworzenia federacji 
państw arabskich itd. oświad 
czyi, te obecny rząd „nie żarnie 
rza bynajmniej dokonywać ja 
kiegokolwiek aktu, który by na 
ki a dał na kraj ^zobowiązania w 
dziedzinie polityki zagranicz­
nej".

dojących w przemyśle włókien­
niczym Zakładów im. Marchlew 
skie«o w Łodzi.

OBUWIE DLA STUTYSIĘCZ­
NEGO MIASTA

Załoga Śląskich Zakładów Obu 
wia w Otmęcle wyprodukowała 
w czynie przedzjazdowym tyle 
obuwia ponad swe zadania w 
tym okresie, że można w nie za 
opatrzyć mieszkańców prawic 
stutysięcznego miasta.

8 WAGONÓW Z NACZYNIAMI
8 wagonów kolejowych, wy 

pełnionych artykułami gospoda r 
siwa domowego, opuściło w dniu
9 bm. Myszkowską Fabrykę Na 
czyń Emaliowanych. Duże ilości 
wiader, wanienek, balii, pralek, 
naczyń kuchennych odeszły tym 
transportem do hurtowni „Ar

Politycznego Socjalistycznej 
Partii Jedności Niemiec, mi­
nister spraw wewnętrznych 
— Willy Stoph, członek KC 
Socjalistycznej Partii Jedno­
ści Niemiec, minister komu­
nikacji — Roman Chwałek, 
sekretarz Komitetu Okręgowe 
go Socjalistycznej Partii Jed 
ności Niemiec w Cottbus — 
Albert Stief.

Węgierską Partię Pracują­
cych: członek Biura Politycz 
nego Węgierskiej Partii Pra­
cujących, pierwszy wicepre-

wnętrznych — F.rnoc Geroe, 
pierwszy sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego Węgierskiej 
Partii Pracujących — Istvan
Koyacs.

Rumuńską Partię Robotni­
czą sekretarz KC Rumuń­
skiej Partii Robotniczej — 
Josif Kiszyniew'ski, pierwszy 
sekretarz Komitetu Miejskie­
go Rumuńskiej Partii Robot­
niczej w Bukareszcie — Ge- 
orge Nicula.

Komunistyczną Partię Buł 
garii: członek KC Komuni­
stycznej Partii Bułgarii — 
Dimiter Dinow, członek ko­
misji rewizyjnej Komunistycz 
nej Partii Bułgarii — Dimi- 
trin* Wasilewa Faiamarowa.

Albańską Partię Pracy: za 
stępca członka KC Albańskiej 
Partii Pracy, ambasador Al­
bańskiej Republiki Ludowej 
w Moskwie — Mihal 1‘rifti.

Komunistyczną Partię Frań 
cji: członek Biura Politycz­
nego Komunistycznej Partii 
Francji — Raymond Guyot, 
członek KC Komunistycznej 
Partii Francji — Joanny Ber 
lioz, członek KC Komunistycz 
nej Partii Francji, sekretarz 
komitetu KPF departamentu 
Rhone — Jean Cagna, czło­
nek KC Komunistycznej Par­
tii Francji — Julie Dewin- 
tre.

Komunistyczną Partię 
Włoch: członek Biura Poli­
tycznego Komunistycznej Par 
tii Włoch — Ruggero Grieco, 
członek KC Komunistycznej 
Partii Włoch — Umbert© 
Massola.

Komunistyczną Partię Nie­
miec: członek Zarządu Głów­
nego Komunistycznej Partii 
Niemiec — Willy Mohn, czło­
nek Zarządu Głównego Komu 
nistycznej Partii Niemiec — 
Richard Scheringcr.

Komunistyczną Partię Wiel 
kiej Brytanii: zastępca sekre 
tarza generalnego Komuni­
stycznej Partii Wielkiej Bry­
tanii — George Mathews.

Komunistyczną Partię Fin 
landii: przewodniczący KC 
Komunistycznej Partii Fin­
landii — Aimo Aaltonen.

Komunistyczną Partię Bel­
gii: członek Biura Polityczne­
go Komunistycznej Partii Bel 
gii — Georges van den Boom, 
członek KC Komunistycznej 
Partii Belgii — Rosy Hollen- 
der.

Komunistyczną Partię 
Szwecji: członek Biura Poli­
tycznego Komunistycznej Par 
tii Szwecji — Knut Tell.

Komunistyczną Partię Nor 
wegii: sekretarz KC Komuni­
stycznej Partii Norwegii — 
Just Lippe.

Komunistyczną Partię Da­
nii: członek Biura Polityczne

(Dokończenie n-a str. S)

Rozmowy 
Atenauer - Bidault 
w sprawie Saary

Agencja France Presse dono­
si, że S marca br. rano przybył 
do Paryża kanclerz rządu za* 
chodnio-niemietkiego — Konrad 
Adenauer Natychmiast po przy 
byciu udał się on do minister­
stwa spraw zagranicznych na 
Qoai d‘Orsay i przeprowadził 
krotką rozmowę z ministrem Bi­
dach! na temat problemu Saary.

W południe Adenauer opuścił 
Paryż, udając się samolotem do 
Aten. Po jego wyjeśdzie wyda­
no komun.kat. stwierdzając'-, ze 
przerwane przed trzema miesią­
cami rozmowy w sprawie Saary 
między rządem francuskim a rzą 
dem z-achodnio-niemieckim będ$ 
wmówiona 31 marca iw-



Radziecki projekt służy sprawie pokoju

Oświadczenie rzqdu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Rząd PRL wyraża gotowość 
wzięcia udziału w układzie ogólnoeuropejskim 

o bezpieczeństwie zbiorowym w Europie
i

r (Ciąg dalszy se str. 1)
czeniu pokoju w Europie.
Wiadomo przecież, że zabor­
czość mili tary zmu niemiec­
kiego była zawsze wymierzo­
na w pierwszym rzędzie prze­
ciw Polsce i że Polska stała 
się jedną z pierwszych ofiar 
agresji faszyzmu hitlerow­
skiego. Skutki każdej z agre­
sywnych wojen, ogrom powo­
dowanych przez nie strat I 
ludzkich i bezmiar zniszczeń, j 
naród polski musiał opłacać j 
znojną pracą pokoleń.

Interesy narodu polskiego 
związane z zapewnieniem! 
bezpieczeństwa są całkowicie ' 
zgodne z interesami wszyst- ; 
kich narodów europejskich' 
zarówno tych, które brały u- ; 
dział w ostatniej wojnie jak ■ 
i tych nielicznych narodów. 
europejskich, którym oszczę- ’ 
dzone zostały dotąd cierpie­
nia wojenne.

Interesy polski są zbieżne z 
interesami takich krajów jak 
Francja, która w ostatnim 
stuleciu przeżyła trzy zbroj­
ne najazdy młlitaryzmu nie­
mieckiego, czy też Belgia, 
która dwukrotnie padała o- 
Tiarą zbrojnej jego napaści.

Uważając, że najlepszą 
drogą zabezpieczenia pokoju 
w Europie jest stworzenie 
systemu zbiorowego bezpie­
czeństwa rząd PRL udziela 
swego całkowitego poparcia 
radzieckiemu projektowo u- 
kladu ogólnoeuropejskiego o 
bezpieczeństwie zbiorowym w 
Europie.

Układ ten oparty na zasa­
dach poszanowania niezawi­
słości i -wzajemnej nieinge­
rencji w wewnętrzne sprawy 
państw stwarza równocześnie 
zaporę przeciwko jakiejkol­
wiek napaści. Gwarantuje on 
każdemu z jego uczestników, 
że w wypadku agresji wszy­
scy inni sygnatariusze zobo­
wiązani są do przyjścia z po­
mocą zaatakowanemu pań­
stwu wszystkimi rozporzą­
dzanymi środkami nie wyłą­
czając sił zbrojnych. W ten 
sposób układ może realnie u- 
trwałić pokój w Europie.

Oznacza to dla Polski,
Francji i innych narodów, że A/ ive i* Pólognc!** — ,Niech 
program odwetowy i rewizjo- J fi * tyje Eolska.'- — okrzyk 
nistyczny militarystów nie- ton wm«ii lud francuski w 
mieckich, zatruwający do- XIX wieku w ca&sie kaidego 
tychczas stosunki W Europie, ’ rewolucyjnego wystąpienia, 
zostanie pozbawiony gruntu, (>krzyk rozbrzmiewał w®°
cdvż każdo. nróha realiami r*cy«h dniach Wiosny Ludów, gayz Kazaa proDd realizacji a Blaaąul w imieniu rcwolneje- 
tego programu natrafiłaby I nłsiów ,r&«eaSluch wysuwał żą­

danie przywrócenia niepodległo 
ści Polsce. Okrzykiem tym bo­
haterowie Komuny Paryskiej 
witali swych polskich współbo- 
jowników.

Hasło niepodleijłcści Polaki 
było dla Marksa 1 Engelsa 
czymś oczywistym, czymś samo 
przez się zrozumiałym. ,.W Mi- 
rsifeście Komunistycznym" wy­
mieniają powstanie krakowskie 
z 1846 r. Znany jest ich udział 
w zebraniach z okazji powsta­
nia styczniowego.

Zwolennikami niepodległości 
Polaki byli wszyscy wielcy re­
wolucjoniści i demokraci rosyj­
scy — od Caernyszewskiego i 
Hercena ai do Lenina I Stalina.

Nie bonzie przesady, jeśli po­
wiemy, ie w XIX wieku Pokka 
stała sł$$ symbolem walk rewo­
lucyjnych symbolem walk prze 
eiw wszelkim potęgom reakcji, 
symbolem walk o postąp ludz­
kości.

W róinyeb językach rozlegało 
się hasło: ,,Niech żyje Polska!", 
zagrzewa,:-ac do walki rewo.ucjo 
nistów różnych narodów i zy­
skując Polsce sympatie milio­

na połączony odpór uczest­
ników układu.

Układ taki, wcielając zasa­
dę zbiorowego bezpieczeń­
stwa, położyłby kres zgubnej, 
dla sprawy pokoju antyeuro­
pejskiej polityce podziału 
Europy na przeciwstawne so­
bie ugrupowania państw, u- 
chroniłby kraje Europy przed 
niebezpieczeństwami, jakie 
kry je w sobie forsowany 
przez USA układ o tzw. „eu­
ropejskiej wspólnocie obron-' 
nej".

Stworzenie bowiem „współ-| 
noty" rzekomo europejskiej, 
złożonej z sześciu państw i i 
skierowanej niedwuznacznie j 
przeciw innym państwom 
europejskim nie może nosić ; 
charakteru obronnego ani 
pokojowego.

Fakt zaś, że w forsowanym ' 
projekcie bloku sześciu 
państw zachodnio - europej-; 
skich rola hegemona ma 
przypaść agresywnemu mili-; 
taryzmowi niemieckiemu z 
jego programem zaborów i I 
odwetów, stwarza sytuację ! 
szczególnie groźną dia bez-I 
pieczeństwa wschodnich i za- 1 
chodnich sąsiadów Niemiec, 
a tym samym dla pokoju 
Europy.

Projekt radziecki o bezpie­
czeństwie zbiorowym nie 
dzieli Europy, lecz ją jedno­
czy. Równocześnie projekt; 
ten przewidując neutralizację i 
Niemiec stwarza podstawy I 
dla pokojowego uregulowa- i 
nia problemu niemieckiego w' 
kierunku utworzenia jednoli­
tego demokratycznego pań- < 
stwa niemieckiego.

Leży to zarowno w intere­
sie narodu niemieckiego jak i 
w interesie bezpieczeństwa 
międzynarodowego.

„Vive la Pologne!“ - „Niech żyje Polska!"

Przybycie delegacji
zagranicznych
na II Zjazd PZPR

(Ciąg dalszy ze str. 1)
go Komunistycznej Partii Da 
nii — Johannes Hansen.

Komunistyczną Partię Hisz 
panii: członek Biura Politycz 
nego Komunistycznej Partii 
Hiszpanii — Enrico Lister.

Komunistyczną Partię Gre 
cji: członek KC Komunistycz 
nej Partii Grecji — Aposto- 
łos Groros.

Szwajcarską Partię Pracy: 
członek Biura Politycznego 
Szwajcarskiej Partii Pracy —
Etiennc Lentillon.

Mongolską Partię Ludowo- 
Rewolucyjną: sekretarz KC 
Mongolskiej Partii Ludowo-
Rewolucyjnej — Dugersuren, nów Ind*’- 
pierwszy sekretarz ambasady ' *
Mongolskiej Republiki Ludo- 1 T^en ogromny kapitał sympa ii 
wej W Moskwie — Tojbo. ! -1- dla Polski został przez bur

Komunistyczną Partię Au- | zuazje polska roztrwoniony 
strii — członek KC Komuni- ' ivnet oo wi^yskamu niepodległo 
stycznej Partii Austrii, redak | l9^ r'z ^,orXlXej
tor naczelny „Oesterreichi- , niewoli dzięki Rewolucji Paz- 
SChe Volksstimme — Erwin dziernikowej i choć młode pan- 
Zucker-Sehilling. i stwo radzieckie pragnęło ułożyć

Komunistyczną Partię Luk t dobrosąsiedzkie stosunki z Poi- 
semburga: sekretarz Komuni t sk<ł' P°!sk e klasy posiadające.
stvcznei Partii Lrksemhrm ' w im-' sw01ch ciasnych mtere- stycznej, rartn nuKcemourga SoW , zach5.can8 dc .cso or2e2 
—- Domimąue Urbany. . zagranicznych imperialistów, u-

Komunistyczną Partię Tri- 1 znały za swe naczelne zadanie 
estu: zastępca sekretarza Ko- woke z p; rwszym na kuli 
munistycznej Partii Triestu z:etnskiei panstwem robotników 
— Maria Bcrnettj. P cbłoo >w Bv a to walka

„ . . . ... T i sprzeczna z najżywotniejszym;Związek PatriCvOW JugO- ' interesami naszego narodu wal 
słowiańskich: członek yarzą- , sprzeczna z naszymi wolno 
riu Związku Patriotów Jugo- ściowymi tradycjami 
słowiańskich — NikoU San-j Najazd Piłsudskiego na Ukra 
dnUOYią, Ibrą i Białoruś pokazał postępo­

Realizacja bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie stano­
wić będzie wkład narodów ■ 
europejskich w urzeczywist­
nienie zasady powszechnego; 
bezpieczeństwa w skali świa­
towej , zasady, która legła u i 
podstaw ONZ.

Rząd pólski uważa, że obec 
nie nastał w Eurdptfe moment, 
gdy ludzie, odpowiedzialni za 
losy swych narodów, winni 
rozważyć z pełnym poczuciem 
odpowiedzialności 1 z troską 
o przyszłe pokolenie sprawę 
zagwarantowania trwałego po 
koju w tej części świata.

Projekt układu ogólnoeuro­
pejskiego o bezpieczeństwie 
zbióroWym w Europie daje 
pełne gwarancje bezpieczeń­
stwa wszystkim bez wyjątku 
krajom Europy, zarówno 
wschodniej, jak i zaphodnlej i 
czyni całkowicie berprzedmio 
towym wszelkie straszaki o 
rzekomym „niebezpieczeń­
stwie ze wschodu", rozsiewa­
ne w złej w oj i przez propagan 
dę, która bynajmniej nie ma 
na oku Interesów Europy. Za­
łożenia omawianego projektu, 
które bronią skutecznie bez­
pieczeństwa Europy, jej hlsto! 
rycznego dorobku i dóbr kul- 1 
turalnych, winny się stać ' 
przedmiotem konkretnych roz 
ważań i rokowań między pań­
stwami europejskimi.

Popierając radziecki pro­
jekt paktu zbiorowego bezple 
czeństwa w Europie, rząd 
PRL kieruje się przesłanka­
mi. na których oparta jest po! 
ska polityka zagraniczna od 
chwili wyzwolenia .Polski 
spod jarzma hitlerowskiego 
Jest to polityka pokojowe; 
współpracy ze wszystkim! pań 
stwjwnl na zasadach równości

wej opinii świata ookazał mi­
lionom naszych wczorajszych 
przyjaciół ź4 władzę w nowej 
Police obje>a reakcja, że Polska 
— choć foimalnie niepodleeia— 
jest ziłów mówiąc gorzkimi sło 
wam, poety. ..pawiem narodów 
i papugij...

W jdóźniejiszyeh latach okrwni 
międzywojennego prestiż miedzy 
narodowy Polski nadał spadał. 
Zagraniczne koła poatepowe 
trafnie widziały w endecji i sa­
nacji polska odmianę faszyzmu. 
Koła kurtuazyjne zaś traktowa 
ły ówczesnych władców Polski 
tak jak oni na to zasługiwali: 
jak pWiki na arenie międzrua 
rodowej.

Choć bnrżuazyjna prasa usiło­
wała tumanić społeczeństwo 
blichtrem .mocarstwowościrt 
choć reklamowała ..Adne“, 
„Oazę", czy inne knajpy jako 
dowód, że Warszawa jest „Pa­
ryżem północy", choć Beck uda 
wal „wielkiego męża stanu", nie 
mo<ło to przesłonić gorzkiej rze 
ezywistośet — głodu na wsi pol­
skiej. delegalizacji Partii Komu 
nistycjsnej prześladowania rewo 
lucyjnegc ruchu robotnicz^co i 
postępowego uzależnienia eospo 
darki eolskiej od monopoli za- 
cranicznyeh. Berezy Kartuskiej, 
„pacyfikowania" wsi ukraiń 
skich, korupcji ministrów i puł 
kownikćw sanacyjnych medo 
rozwom przemysłu polskiego

Trudno było spodziewać sie. 
bv postępowa opinia puoliczna 
dla takiej Polski miała sympa 
tię. Nie słychać było za granicą 
okrzyku: „Niech żyje Polska!".

-tś
|>rzed niecałymi dziesięciu
1 laty Polska po raz dru­

gi odzyskała niepodległość — 
po raz drugi dzięki przyjaźni 
1 pomocy Związku Radzieckie 
go dla naszego narodu. Tym 
razem nie bvła to Polska Ra 
dziwiłłów i Becków. Jert t.o 
Polska ludu pracującego.

Dziesięć lat to z punktu 
widzenia historycznego nie­
wielki okres. Gdy jednak 
dziś, w dniu rozpoczęcia o- 
brad II Zjazdu partii, która 
poprowadziła naród polski 
do wyzwolenia, kusimy sie o 
pewne podsumowania widać 
jasno, że w ciągu tego krót­
kiego okresu nie tylko doko­

i wzajemnego poszanowania 
suwerennych praw

Poważnym wkładem do 
stworzenia warunków, zapew­
niających bezpieczeństwo w 
Europie, jest granica zachod­
nia Polski na Odrze i Nysie 
Łużyckiej. Stanowi ona donlo 
sty czynnik- pokoju nie tylko 
dla wschodu Europy, ale rów­
nież dla Francji i innych kra 
•ów zachodniej Europy. co 
znajduje coraz szersze zrozu­
mienie w opinii publicznej 
tych krajów Wkładem w dziś 
to zabezpieczenia pokoju są 
układy, zawarte przez Polskę 
z ZSRR i innymi krajami Eu­
ropy wschodniej i połudtFo- 
wej o przyjaźni i pomocy wza 
jemnej dia uniemożliwienia a- 
gresji młlitaryzmu niemieckie 
go, lub sR z nim w tym celu 
połączonych — układy, które 
nikomu rhe zagrażają 1 są 
Zgodne z ideą bezpieczeństwa 
zt iorowego.

Wyrazem stanowiska rządu 
PRL w obronie pokoju są sta 
łe wysilk1' na terenie ONZ na 
rzecz t >.sady bezpieczeństwa 
zbiorowego, jak również ape­
le, skierowane z końcem u- 
biegłego roku do rządów kra­
jów sąsiadujących z Niemca­
mi o współdziałanie celem 
wspólnego odwrócenia groźby 
dla pokoju. Rząd PRL nie u- 
staje też w wysiłkach w celu 
roz bud owy mi ęd zynaród ow ej 
wymiany gospodarczej. Stano­
wiącej istotny element dla nor­
malizacji stosunków między, 
narodowych, a tym samym u- 
trwalenia pokoju.

Kontynuując konsekwentni? 
pokojową politykę, rząd PKL 
wyraża gotowość wzięcia u- 
działu w układzie ogólnoeuro­
pejskim o bezpieczeństwie 
zbiorowym w Europie i pod­
jęcia wspólnych kroków ze 
.wszystkimi państwami euro­
pejskimi w celu zawarcia te­
go układu l Jego realizacji.

nały się ogromne, rewolucyj­
ne przeobrażenia w życiu na­
rodu, lecz w ścisłym związku 
z tymi przeobrażeniami zwię­
kszyło się ogromnie znaczę 
nie naszego kraju na arenie 
międzynarodowej.

Polska międzywojenna by­
ła pionkiem w ręku wielkich 
mocarstw kapitalistycznych, 
które wyznaczyły jej rolę 
„przedmurza1, „wału ochron 
nego" lub „drutu kolczaste­
go", mającego odgrodzić tzw. 
zachód od Kraju Rad. Rola 
ta była całkowicie sprzeczna 
z naszym interesem narodo­
wym, o czym najdobitniej 
przekonaliśmy się w 1939 r., 
gdy władcy sanacyjni Polski 
odtrącili jedyną pomoc, któ­
ra uratować mogła Polskę 
przed agresją hitlerowską — 
pomoc Związku Radzieckie­
go. Niepodległość Polski Lu­
dowej, prowadzącej politykę 
zagraniczną zgodną z intere­
sami narodowymi, otoczonej 
przyjaciółmi, nie zagrożonej 
przez najbliższych sąsiadów 
— jest niepodległością rzeczy 
wislą, w odróżnieniu od uro­
jonej niepodległości Polski 
sanacyjnej.

Polska międzywojenna by­
ła wplątana w liczne intrygi 
wojenne. Piłsudski, Beck czy 
Rydz śmigły godzili się na 
wyznaczoną im przez imperia 
listów rolę przy rozbijaniu 
państw Europy na wrogie o- 
bozy, na udział w knowa­
niach wojennych, których 
pierwszą ofiarą padła właśnie 
Polska. Polska dzisiejsza jest 
jedna z „brygad szturmo­
wych” obozu pokoju. Jest 
państwem, którego ludowe 
wojsko stoi na straży na­
szych własnych granic i u 
boku Armii Radzieckiej bro­
ni pokoju i bezpieczeństwa 
Eurony.

Polska międzywojenna by­
ła pod względem gospodar­
czym półkolonia kapitalistów 
zagranicznych. Międzynarodo 
we koncerny panoszyły się na 
śiąsku i w Innych caieśei&ch

Wymiana depesz 
z okazji siódmej rocznicy podpisana układu

o przyjaźni i wzajemnej pomocy 
między Polskćj Rzeczpospolitą Lodową

i Repubhką Czechosłowacką
DO
TOWARZYSZA VACLAVA DAYIDA 
MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH 
REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ

PRAG A
Z okazji siódmej rocznicy podpisania układu o przy­

jaźni i wzajemnej pomocy między Polską Rzeczpospolitą 
Ludowa i Republiką. Czechosłowacką proszę przyjąć, 
Towarzyszu Ministrze, me najserdeczniejsze pozdrowie­
nia.

Układ między naszymi państwami służył i nadal służyć 
będzie, w oparciu o bezinteresowną pomoc i przykład wiel­
kiego Związku Radzieckiego, sprawie pokoju i budow­
nictwu lepszej przyszłości naszych narodów.

ślę Wam, Towarzyszu Ministrze, gorące życzenia dal­
szej owocnej pracy dla dobra narodu czechosłowackiego 
i sprawy utrwalenia pokoj u między narodami.

STANISŁAW SKRZESZEWSKI 
MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

d • *
DR STANISŁAW SKRZESZEW­

SKI, MINISTER SPRAW ZA­
GRANICZNYCH POLSKIEJ 
RZ KCZYPOSPO LITEJ L UDO­
WEJ

W a r s z a w a
TOWARZYSZU, MINISTRZE!
Z okazji siódmej roćanicy pod 

pisania czechosłowacko-polskie- 
S« układu o przyjaźni i wzajem 
nej pomocy, który jetót platfor­
my szerokiej, nieustannie rozwi 
jającej się braterskiej wspóĄpra 
cy i który służy sprawie poko­
ju, przesyłam Wam serdeczne 
pordrowienia i soraee życzenia.

Naród czechosłowacki razem z 
polskim stoją niezachwianie 
przy boku narodu radzieckiego 
w jego wytrwałej walce o po­
kój i przyjaźń między narodami 
oraz popierają jego usiłowania, 
mające na celu osłabienie napię 
cia międzynarodowego i pokojo 
we rozwiązanie wszystkich spor 
nych problemów międzynarodo­
wych.

2yczę polskiemu narodowi jak 
największych sukcesów w jego 
dalszej pokojowej pracy nad rea 
Uzacja socjalizmu.

VACLAV DAVID 
minister spraw zagranicznych
Republiki Czechosłowackiej

kraju, nie dopuszczając do 
rozwoju gospodarczego Polski 
i dbając jedynie o wyciśnię­
cie z naszego kraju jak naj­
większych zysków. Polska 
dzisiejsza w ciągu niecałych 
dziesięciu lat nadrobiła w 
znacznej mierze wiekowe za- 
leglości, wysunęła się na pią­
te miejsce w produkcji prze­
mysłowej Europy — I idzie 
niepowstrzymanie naprzód.

Te ogromne przemiany cle 
sza za granicami Polski wszy 
stkich naszych przyjaciół. 
Martwią one naszych wro­
gów z Bonn czy z Waszyng­
tonu. którzy jednak przyznać 
muszą wzrost znaczenia i au­
torytetu Polski na arenie mię 
dzynarodowej.

Wielki poeta Ameryki Ła­
cińskiej Pablo Neruda nazy­
wa Polskę krajem, w którym 
„umarła śmierć" i woła „Pol­
sko, ty nauczyłaś mnie istnieć 
od nowa i śpiewać od no­
wa..."

Również politycy burżua- 
zyjni. Którzy bynajmniej nie 
są entuzjastami naszego ustro 
ju, uznaja wielkość naszych 
dokonań. Były premier fran­
cuski Daladier pisze po byt­
ności w Polsce: „Pewne jest, 
że — jeżeli nie przeszkodzi 
wojna — Połska za 10 lat bę­
dzie wielkim państwem".

Dzięki czemu możliwe się 
stały tr wszystkie przemia 
ny?

Najprostsza odpowiedź 
brzmi: dzięki temu, że wła­
dzę w Polsce ujął w ręce i 
sprawuje lud.

W dniu rozpoczęcia II Zja­
zdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej możemy 
z uzasadnioną dumą stwier­
dzić, że w różnych jeżykach 
i w różnych częś**’aeh kuli 
ziemskiej znów rozbrzmiewa 
okrzyk: „Viva la Pologne!" — 
„Niech żyje Polska!"

G. J.

załogi Zakładów 
Przemysłu Azotowego 
w Kędzierzynie

Bo Prezesa
Rady Idinistrów

Bolesława Bieruta
WARSZAWA (PAP)

W dn. 8 marca br„ w 
czasie uroczystości uru­
chomienia Zakładów Prze­
mysłu Azotowego w’ Kę­
dzierzynie, załoga uchwali 
ła wysianie do Prezesa 
Rady Ministrów Bolesła­
wa Bieruta listu z meldun­
kiem o swym sukcesie.

„Szczególną radością 
napawa nas fakt — piszą 
m. in. budowniczowie w 
Kędzierzynie — iż urucho­
miliśmy nasz zakład w 
przededniu otwarcia II 
Zjazdu naszej partii re­
alizując całkowicie podję­
te przez nas zobowiązania.

Przyrzekamy, że odda­
my wszystkie swoje siły i 
umiejętności dla stałego 
wykonania i przekracza­
nia planów produkcji na­
wozów sztucznych, aby da­
lej zacieśniać sojusz ro­
botniczo-chłopski i pod­
nieść produkcję rolną na 
wyższy poziom. Przyrzeka­
my, że nieustannie wal­
czyć będziemy na powie­
rzonym nam odcinku go­
spodarki narodowej o 
wzmocnienie naszej ludo­
wej Ojczyzny dla utrwale­
nia pokojn na całym świę­
cie."

Komunikat
Ministerstwa Rolnictwa
w sprawie
sprzedaży nasion 
roślin pastewnych

W magazynach. PZGS znaj 
dują się pewne ilości nasion 
roślin pastewnych: końskie­
go zebu, kukurydzy pastew­
nej oraz słonecznika pastew­
nego. Nasiona te w zależno­
ści od zapotrzebowania rol­
ników rozesłane będą do po­
szczególnych spółdzielni 
gminnych.

W związku z tym Minister­
stwo Rolnictwa apeluje do 
rolników, aby bez zwłoki o* 
bliczyli sobie jaką ilość zie­
lonej masy będzie potrzebo­
wało ich gospodarstwo na 
spasanie jako zielonkę, a ja­
ką ilość na kiszonki, następ­
nie znaleźć odpowiednie sta­
nowisko, obliczyć ilość p<>; 
trzebnyc.h nasion i zamówić 
je poprzez sołtysa lub instruk 
tora gminnego w miejsco­
wym GS.

W sprawie szczegółów u- 
piawowych, zasiewu, pielęg­
nacji i wykorzystania tych 
roślin pastewnych należy 
zwrócić się o poradę do in­
struktora gminnego.



",* ?Ż^Mielkopolska wiła II Zjazd partii) j^jgSOlMOWy l IMyMM&M
nowymi sukcesami produkcyjnymi i Wartami Pracy

«»czvt- jesienno-zimowego sezo­
nu było niełatwym zadaniem 
dla poszczególnych elektrowni.
Z pełnym poczuciem obowiązku 
społecznego podeszła do reali 
zacji tb<jo zadania załoga no- 
wej Elektrowni w Gorzowie. 
Robotnicy i pion techniczny wv j 
trwale walczyli o ułrzyma-niei ij 
właściwego wskaźnika prod.Lk-! ;i 
ej- energii przy jednoczesnym) f 
stosowaniu oszczędności. Darię-i, 
ki cłtiarnoficń brygad turbino­
wych Mieczy ńskieg o, Komora 
i Górnego oia« brygad kot-łu 
wych Maciejewskiego i Kisiela, 
jnimo pracy 2 turbozespołów, 
zamiast przewidzianych trzech,

Podczas gdy w Warszawie obraduje U Zjazd partit, 
indzie pracy Wielkopolski s ,i«mą i radością meldują 
o wykonaniu setek zobowiązań, podjętych dla uczcze­
nia tego historyczne?o wydarzenia. Realizacja zobowią­
zań przyniosła przedterminowe wykonanie planów 
produkcyjnych, podniesienie jakości produkcji i ty­
siące złotych oszczędności — a jednocześnie stała się 
dowodem głębokiego zaufania łudzi pracy do partii, 
która wyrosła z mas i służy masom.

Dzięki realizacji zobowią- ! maszyn trzy tygodnie weześ- 
zań załoga Wielkopolskich ‘ niej niż przewidywał plan.osiągnięto 101,23 proc, płanu

i Ostrowie przekroczyła plAnlki Wart Pracy umieszczono 
rf’pn° ‘ e ’• produkcyjny w ubiegłym mie- na warsztatach Wołsztyruskiej
5ła- - - • - siącu o 9 proc., mimo, że mie i Fabryki Mebli. Dzięki reali-

siąc ten miał mniej dni ro- {zacji zobowiązań, plan za lu- 
boczych. Do przedtermino- ) ty przekroczono w fabryce 
wego wykonania planu przy- ) o 5,6 proc. Podniosła się tak- 
czyniły się także zobowiąza- śe znacznie jakość produkcji.

Pozwoliło to dzielnej załodze 
n« zajęcie I miejsca w okręgu 
TiSthodnim ZEOZ oraz U miej­
sca w kraju.

Wyróżmawcy pracowni-1 , tadTwWuatoe. Wielu pra. 
cy W r««b2«cp tępo równików. » m. in. Marian
«*•"»»* w.sote, nagrody. l.Kaczmarek, Edward Długie- 

wicz i Zenon Borowiak pod­
jęło apel Saja „Ja nie wy­
puszczę braku“. Dzięki tentu 
podniosła się jakość produk­
cji. Obecnie na wielu war­
sztatach czerwienią się już 
proporczyki oznajmiające za-

Jeszcze jedna szkoła
zrstłlefaaizowaoa

R»(ho'»RlHK*Ja gromad wiej­
skich, PGR, or»a szkół postę-
Kk?.rt*Okr"«we7. Lćjwnlęcie pra« robotników
R* *d ofmtisacjł Kraju z Zielonej 
Góry przeprowadziła budowę 
icstaiarji radiofonicznej w PGR 
Kacław (o«w. Gorzów). Mim# 
że ir-westycja ta obejmowała je­
dynie zradiofonizowanic miesz­
kań robotniczyeh, dyreż.eja ze­
społu PGR oraz OZ Radiofoni- 
sacji uwzględniły tyczenie mło- 
tizk-śy szkolnej, włączając do 
sic 1 takie gmach szkolny. Dzię­
ki temp młodzi et korzysta już ze 
srfeolnycb audycji radiowych. 

Wyrażając »w#
młodzie), szkolna

wdzięraność, 
zobowiązała

s <5 w ciągu całego roku czynnie j cyjne.
pomagać PGR we wszystkich ) ,P bereł, akcjach rolnych wyma- .Pracownicy GOM-u w gml- 
gw.ia-yeh większej ilości rąk dojnie Błasz.k.1 (powiat Kalisz • 
pracy, (czm)

Szmery Wielkopolski

Zgodne kółko
— Ckciałfym zobaczyć 

listę zobowiązań Waszego 
kola ZAIP. To H’j/ zajmuje­
cie się lą sprawą, kolego 
Sznberski?

■— Tak, ja... tylko że... nie 
ma spisu.., ma go koleżan­
ka Be-rtrandt, członek zarzą­
du szkolnego... Koleżanko

Rertrandć, czy możecie po­
kazać wykaz zobowiązań?

— Dobrze, jutro przynio-

*
ff asz korespondent po­

szedł na drugi dzień, tym 
razem wprost do koleżanki 
Bertrondt.

~ Przyszedłem po fen
*sns waszych zobowiązań. 
Mieliście mi go dostarczyć.

—• Dobrze, jutro przynio-

♦

H obec tego nasz kores­
pondent poszedł na li-zeci 
dzień znów rslyszał uprzej 

słowa koleżanki Rer-
trandt:

— Dobrze, jutro przyntw

♦

Niezwykle zgodna kole­
żanka Bert1 andt, pond.órzy- 

jeszcze kilka naście razy 
swoje ,,dobrze, jutro przy- 
naose". Minął cały miesiąc, 
a korespondent nasz nie 
tytko n e mógł skontrolować 
wykonania zobowiązań pod­
jętych na cześć ll Zjazdu, 
a<e 'nawet nie zdołał poznać
ich Ireści.

Ponieważ jednak nasz ko- 
respondent jest uparty (bar 
dzo potrzeba nam podobnie 
ó partych" ludzi), poszedł 
c końcu do kolegi Szuber­
skiego. od którego zaczął i 
który jest odpowiedzialny 
2a wykonanie zobowiązań, 
^aergicznie dopominając się 
” ich spis.

Okazuje się jednak, że 
postawa zgodnej koleżanki 
Bertrandt, odniosła magicz­
ny wprost wpływ na kolegę 
tizuberskiego. x

■ Dobrze — odpowie­

Wart Pracy.
W trosce o coraz lepsze za­

spokajanie potrzeb ludzi pra­
cy, młodzież zatrudniona w 
Ćzarnkowskich Zakładach ; 
Przemysłu Terenowego otwo­
rzyła nowy punkt usługowy i 
kowalsko-kołodziejski. Mło- j 
dzież ta zorganizowała także 
zespół dramatyczny, który co 
najmniej raz w miesiącu od­
wiedzać będzie okoliczne 
PGR-y i spółdzielnie produk-

ukończyli wszystkie naprawy nów produkcyjnych — są ist- 
-:r■=Ł-u..-xa..z..żg3a5afar■■...■■ «-rrrrjj niejące w’ każdym mieście 

powiatowym — Pomocnicze 
’■ Spółdzielnie Rzemieślnicze, 

zrzeszające indywidualnych [ 
rzemieślników.

Jedną z najlepiej wy wiązu- i 
jących się ze swych zadań w | 
województwie poznańskim, 
jest Pomocnicza Spółdzielnia Jdział on korespondentowi — 

jutro przyniosę.
*

.4 Ze nie przyniósł.
Ani jutro, ani pojutrze, 

chociaż kilka razy jeszcze 
powtórzył zgodnie „dobrze, 
jutro przyniosę".

*
Już teraz nie dziwimy się, {) 

że koło ZMP przy Liceum >ś 
Ogólnokształcącym w Ro- i 
ffożnie do dziś nic zdobyło i
się nawet, na jedną „błyska- 1 f.yił^o zaspokajają potrzeby) »Prawie. A przecież właśnie oni 
wteę , które — według zo- J ludności w swym powiecie. Odpowiedzialność za
bouuązan - mmły ukazy- : aJę wyjeżdżają także do in- ^^ny stan świetHcy. Pomimo

nvch województw Ostatnio' ,‘Ołnych ,’»rós’» ‘ interwencji ze nycn wojewouziw. UStatn,o , strwny młodzieży z MalejwsI nie 
na. przykład odremontowali pomoęii w uzyskaniu dla śwle- 
zaewastowany szpital dla I tlicy zimowego przydziału wę- 
psychicznie i nerwowo-cho- ) zł*. Nie zatroszczyli si« o to. 
rych w Krośnicach (woje- kJ*’? i j»k spędza młodzież czas 
wództw’o wrocławskie’. Obec- wołnr ®<i pracy.

wać się na szkolnej tablicy 
jak najbardziej regularnie.

Ciekawy wynalazek
Nasz korespondent J. E. ) 

notuje ciekawy wynalazek (j 
z dziedziny chowu kur. Jest j: 
to pomysł naczelnika urzę- !; 
dtt pocztowego w Krotoszy- ii 
nie, który w tej chwili kon- ( 
tynuuje doświadczenia prak 
tyczne, po czym ogłosi nie- 
wątpliwie rewelacyjne wy- t. 
niki. Chodzi o podniesienie )i 
nośności kur przez oświet- ■' 
lanie kurnika silnym świat- ii 
łem elektrycznym w okresie 
zimy, i to zarówno w dzień 
jak i w nocy. Według prze­
widywań odkrywcy, kury, 
którym umożliwi się prze- ■; 
bywanie w świetle, znosić ' 
będą jaja w dzień i w no- )j 
cy, bez przerwy zimowej. 
Kasz korespondent zainte- 
i eitował się tym odkryciem i ■ 
jął badać kalkulację: esy 
koszt oświetlenia nie prze- . 
wyższy spodziewanych zy­
sków? )

Otóż w tym wypadku — j 
nie przewyższy. ponieważ 
naczelnik poczty w Kroto- i młodzież Piętna i Wielopola.

Ponieważ kolejka nie kursu- 
:: je regularnie, młodzież zmu­

szona jest wyczekiwać na 
spóźniony pociąg na otwar- 

i tym powietrzu. Dyrescja O- 
: kręgowa Kolei Państwowych 

w’ Łodzi nie pobudowała do
■ dziś żadnego schronienia dla 

podróżnych w formie naj-
1 prymitywniejszej chocby po- 
1 czekalni. Wystawanie na 

śniegu i mrozie nie było przy 
f) jemńe, ani zdrowe. Teraz pa- | _ . . _. A
i sażerów piętnowskich ocze- ><izerow z byc może

kują wiosenne szarugi i roz- ma 01?a, Pł^nieJsze potrzeby
■ topy. Czy doprawdy nie moż- swoich planach. A,ę dla-

na postawić na tej stacyjce eze8° ~ me Otl’
; choćby starego wycofanego (P°wiedziała chocby nawet 

z ruchu wagonika, tak jak . na pismo nasze-
ale dlaczego czyni to na ij to uczyniono w Alejach Tu- *iOiesp°ndenta. który wry- 
nasz, społeczny rachunek? reckich? stępował przecież w intere-

(la) ;• Z pytaniem takim zwrócił) Sle sP°tecznym.
z-Ji się do Dyrekcji Kolei w Ło- 1 (ja)

• •*

J. U
szynie czerpie prąd na ten 
cel z licznika urzędowego...

Niechże sobie zamiłowany 
hodowca kur eksperymentu­
je — piszc korespondent

1

Hasła IX Plenum
znalazły odzew wśród rzsmieślników kościańskich

Z miesiąca na miesiąc 1 Spośród wszystkich pomoc- 
x większa się w Wielko po i- ) niczych spółdzielni w Wiel- 
see liczba punktów usługo- kopolsee — kościańska zna- 
wych. Zwłaszcza ostatnio lazła się w ub. roku w czo- 
liczba ich znacznie wzrosła łówce. Wykonała bowiem do 
dzięki realizacji zobowią- końca ub. roku plan roczny 
zań prsedzjazdowych. Rze- w 200 proc. Styczniowy pian 
mieślnicze Spółdzielnie Pra z bież, roku przekroczyła o 
cy, jak również Spółdziel- i 18 proc., a kwartalny ma am- 
nie Inwalidów podejmując bicję przekroczyć co naj- 
zobowiązania, przejawiły w mniej o 25 proc.
nich przede wszystkim tro- ; Rzemieślnicy włączyli się 
skę o człowieka pracy, o także do Czynu Przedzjazdo- 
jego^ potrzeby materialne. Wego. Zobowiązania, ich, któ- 

re poległy na różnego ro­
dzaju naprawach w PGR, 
spółdzielniach produkcyj­
nych. szkołach i szpitalach 
zostały już wykonane. (an>

Dzięki nim poprawiła się 
także jakość wykonywa­
nych usług.
Pomocą dla Rzemieślni­

czych Spółdzielni Pracy w 
wykonywaniu przez nich pla­

Rzemieślnicza Ogoinobranżo 
); w’ Kościanie. Istnieje ona 
f, czwarty rok i ma już niema- 
, łe osiągnięcia. Do osiągnięć 
ii tych należy m. in. otwarcie
i w 1952 roku punktu usługo-I «awną jeonai) wego instancyjno - elektro- W
| technicznego, ktorego do- I rokiem, w świetlicy jest

tychczas nie było w powie- 1 zimno i pusto.
Ani sołtys gromady, ani Pre- 

Rzemieslnicy - fachowcy. I zydinm GRN w Kopanicy nie 
zrzeszeni w spółdzielni, nie) poczuwają się do winy w tej

nie odnawiają 7 domów w 
województwie szczecińskim, 
należących do Funduszu 
Wczasów Pracowniczych. In­
ny zespół rzemieślniczy prze­
prowadza przeróbkę jednego 
z pawilonów w sanatorium 
kościańskim na szkołę pielęg­
niarską.

Ponadto Pomocnicza Spół­
dzielnia Pracy, w miarę za­
potrzebowania, pomaga Rze­
mieślniczym Spółdzielniom 
Pracy w Kościanie i powiecie 
w wykonywaniu planów pro­
dukcyjnych.

PIĘTNU-jemy bezduszność
Jednym z przystanków wą- ' dzi nasz korespondent ob. 

skotorowej kolejki Turek— Lucjan Dzikowski.
Kalisz jest PIĘTNO. Co dzień I Być może, że kolej nie mo- 
rano wyjeżdża stąd do szkół 1 że w tej chwili spełnić, uza- 
zawodowych i ogólnokształ- j sadnionej zresztą, prośby pa- 
cących w Turku i Kaliszu)

iiJl

& ? 1'
Ar'-’ V -

W ubiegłym miesiącu wszyst­
kie wyprodukowane meble zo­
stały zakwalifikowane do I
klasy. Wśród załogi wyróż­
nili się w Czynie Przędzjazdo- 
wym pracownicy: Paweł Wa­
szkiewicz — stolarz, Franci­
szek Babuszkiewicz — trako­
wy i Jan Olszewski. Wyróż­
niła się także brygada ZMP- 
owca Stanisława Jaskuły. 
która wykonała z odpadków 
wiele drobnego sprzętu ku­
chennego, jak stołki, wałki 
do ciast, apteczki itp.

(Na podstawie materia­
łów od korespondentów: 
M; Perkowskiego, H. Ko- 
złowstotego, M. Antraaka i 
A. H natyka — opracowała

daj

Prezydium GRN 
tu Kopanicy

musi spiesznie pomóc
W gromadzie Maławieś (pow. 

Wolsztyn) jest jasna i obszerna 
świetlica. Do niedawna zbierała 
się tam młodzież, aby posłuchać 
radia, poczytać i spędzić wolny 
od pracy czas na pożytecznej 
rozrywce. /■

Od dość dawną jednak tycie 
prze-

Młodym z Małejwsi należy jak 
najszybciej pomóc w powtórnym 
zorganizowaniu życia świetlico­
wego. Może zajmie się wreszcie 
(ą sprawą Referat Kulturalno- 
Oświatowy przy Prezydium 
GRN w Kopanicy?

J. H.

REDAKf ,1A. Poznań ul 
Grunwaldzka nr 19 II ptr. 
telefon nr nr <52 70 <53 51
74-21 75 21 78 63

DRCKARNIA - Zskładv 
Graficzne im M Kasorzak* 
°nzria r
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Lucerna
-najcennie szą rośliną pastewną

'Ya^-az, zaraz: odpowiem wam ! 
na wszystkie pytania — j 

przerwał inżynier Masłowski i 
gwar mieszanych głosów. ŚWie- )
tlica pełna była ludzi, ciekawych 
nowego wykładu o zabezpieczę- ) 
niu bazy paszowej.

— Więc wy, Wawrzyniak — | 
pod.h)i inżynier — marne wątpił- 1 
wości, czy gleba u was pod lu- ) 
cernę odpow,eduia. Zapcwn m ) 
was, ie tak: macic tu giebę głę- ' 
bok4, piaszczysiO-gltiLia&ui. i«i»a > 
właśnie gleba, a także głęboka 
glini&sto-pi&szczysia, lessy 1 glin, j 
ki próchniczno-wapłenne, mar- ) 
glowe czarnoziemy, są dla łu- . 
cerny najlepsze. Ważna dla niej j 
jest głębokość i przepusiczalnoóć 
gleby, niezłe podglebie i niski ■ 
stan wody zaskórnej. Widzę za- j 
tern u was wszelkie warunki, 1 
aby rozszerzyć znacznie uprawę 
lucerny.

— Ale czemu właśnie zaleca- i 
cie nani tak bardzo lucernę — ) 
wtrącił Cieplak. — Wiemy, że ) 
ona może trwać na jednym miej ) 
seu 4—6 lat, lecz...

— Posłuchajcie: lucerna w czy 
stym siewie i przy dobrej upra­
wie już w pierwszym roku daje 
piękny pokos zielonki, a właści­
wie dajc ona co roku trzy ob­
fite pokosy. Lucerna jest bar­
dzo bogata w białko (13 do 14 j 
procent), a biorąc pod uwagę jej ! 
zbiory (78, 80 i więcej q) daje ! 
ona w roku 10—13 q białka, j 
czyli dwa razy tyle co koniczy- i 
na. Dalej: lucerna zawiera 
wszystkie znane witaminy, licz- ; 
ne składniki mineralne, jest naj i 
tańszą paszą białkową i dlatego 
pod wzlędem karmowym żadna ) 
inna roślina pastewna jej nie 
dorównuje. To jeszcze nie wszy­
stko: składniki te są łatwo przy­
swajalne, szczególnie wapń i 
diatego lucerua stanowi dosko­
nały dodatek do wytłoków bu­
raczanych czy kiszonek.

— Tak jak zrozumiałam, inży­
nierze — dodała Andrzejakowa 
— to hektar lucerny równy bę­
dzie wartością dwom hektarom 
koniczyny.

— Słusznie. 1 ha przeciętnej 
lucerny równa się także 4 ha 
owsa lub 4 ha łąki. Ale to je­
szcze nie wszystkie zalety tej 
rośliny: jako motylkowa wzbo­
gaca ono glebę w azot 1 to bar­
dziej niż inne. Zaś lucerna u- 
pra wiana z trawami, na daje gle­
bie strukturę gruzdkowatą. 
Wreszcie rzecz nadzwyczaj waż­
na dla ii<m naszego wojewódz­
twa. ubogich na ogół w wodę: 
korzenie lucerny sięgają na 2 
do 2,5 metra w głąb ziemi, co ! 
pozwala roślinie wykorzystać 1

PCK wzywa:
W każdej gromadzie posterunek srnitarny

PCK posiada w powiecie ra- 
wickini 77 kół dla dorosłych z 
przeszło 2 tysiącami członków 
oraz 32 koła sakolne, skupia­
jące dwa i pół tysiąca uczni. 
Znm-ana liczba posterunków i 
drużyn .sanitarnych PCK przy­
czynia się do podniesienia zdro 
wotnośd mieszkańców powiatu. 
Dużej pomocy i opieki sanitar­
nej potrzebują jednak wciąż 
jeszcze spółdzielnie produkcyj­
ne i gromady.

W powiecie chodzieskim trwa 
szkolenie sanitarne I stopnia. 
Na szczególne wyróżnienie za­
sługują: szkoły podstawowe
•nr 1 i 2 w Chodzieży, w Próch- 
nowie i Wyszynach. Natomiast 
w ogólnej pracy szkolnych kół 
PCK wyróżniły się m. in. szko­
ły podstawowe w Budzyniu, Za 
charzynie, Wyszynach i Próch- 
nowie.

Plan roczny przewidujący 
zorganizowanie pięciu nowych 
szkolnych posterunków sani­
tarnych PCK w powiecie cho- 
dzies kiru, został w całości wy­
konany. Plan szkolenia sani­
tarnego II stepnia dla młodzie­
ży liceum i szkoły zawodowej 
znacznie przekroczono. Podob­
nie przekroczono plan pracy za

plastyków poznańskich
w Gorzowie

W Muzeum Przyrodniczo-Hi­
storycznym w Gorzowie otwarta 
została z dniem 1 bni. wystawa 
prac artystów-plastyków poznań 
skich. W kilkudziesięciu obra­
zach, rysunkach i szkicach auto­
rzy przedstawili piękno oraz do­
robek kulturalny niektórych te­
renów Ziem Zachodnich, Pomo­
rza, Mazurów- oraz Poznania. 
Wystawa czynna będzie przez 
cały marzec, (cm)

wilgoć głębszych warstw. Dla­
tego podczas gdy Inne rośliny 
nisraz Więdną. lucerna nadzwy­
czaj odporne na suszę, dostair- 
cza soczystej zielonki.

— O, to dla nas najważniejszej 
ta odporność na suszę. No, mo- 
simy powiedzieć, inżynierze. i« 
nie docenialiśmy lucerny. Wie­
działo się, że dobra, ale z tego 
eo mówicie to okazuje się 
wprost nadzwyczajna! — Sołtys 
Krzyżański był wyraźnie poru­
szony.

— 1'oteż trzeba wam zwięk­
szyć areał upraw>y lucerny po­
ważnie — mówił dalej inżynier.

— Ale gleba pod lucernę wy­
maga bardzo starannej upra­
wy: Spulchniamy rolę głęboko
1 dokładnie oczyszczamy » 
chwastów. Stanowisko naj­
lepsze po okopowych (dobrze, 
jeśli uprawiane 2 lata). Rzecz 
Jasna, że po ich sprzęcie nale­
żało wykonać orkę zimową z po- 
głębiaezem. Teraz trzeba jak 
najwcześniej włókować i dopra­
wić rolę pod zasiew drapaczem 
o sztywnych łapach.

— A jak z nawmżeniem? Naj­
lepiej obornik?

— Tak, ale dany pod przed- 
plon i to 400—600 q na ha. Poza 
tym część obornika dobrze prze­
gniłego, jak kompost — można 
tiać nawet teraz, pod warun­
kiem, że nie będzie zawierał 
chwastów! Dalej, ważne jest 
wapno dawane pod przedplon. 
Ostatecznie wystarczy, jeśli da­
liście je jesienią. Zależnie od 
gleby dajemy wapna 10—15 q 
na ha. Fosfor dostarczamy w 
tomasynie i to do 8 q na ha — 
im gleby lżejsze, tym więcej. 
Potasu wystarczy 1,5—2 q na ha, 
jedynie na zwiężiejszych glebach 
do 3 q. Potas i fosfór dajemy 
wiosną. Wreszcie, niezależnie od 
omówionego nawożenia, dajemy 
nawozy fosforowe i potasowe co
2 lata pogłówme, ale w mniej­
szej Ilości.

— Siejemy w pierwszej poło­
wie maja, prawda?

— Tak t najlepiej w czystym 
siewie, bez rośliny ochronnej. 
Rzędy co 20 cm. wysiewamy 25 
kg na ha. Zaraz po siewnikn 
bronujemy bronami posiewny- 
mi, a po wyrzędowaniu się za­
siewa — pieczołowicie, płytko 
motyczkujemy między rzędzi a. 
Powtarzamy ten zabieg raz lub 
dwa w odstępie paru tygodni. 
Na koniec jeszcze dwie uwagi: 
nie wypuszczajcie drobiu czy 
inwentarza na młodą lucernę — 
nie znosi ona przegryzania I n- 
deptywania. Kosimy lucernę na 
wysokość 6 cm nad ziemią!

rok 1953 w dziedzinie szkolenia 
sanitarnego dla dorosłych.

Do wyróżniających się kół 
PCK należą koła przy: Zakła­
dach Szklarskich w Ujściu, 
Chodzieskich Zakładach Prze­
mysłu Terenowego w Szamoci­
nie, Państwowym Gospodar­
stwie Rolnym, w Morze wie i 
koło gromadzkie w Kaczorach. 

(Na podstawie korespon­
dencji: St. Kaźmierczaka i 
J. Kuncewicza — opracował

IF. M.)

ciemiwśct“
we Wrześni

Wprawdzie dni stają się coraz 
dłuższe, tym niemniej warto 
wreszcie pomyśleć o uzupełnie­
niu przepalonych żarówek w 
lampach na ul. Armii Czerwo­
nej we Wrześni. Ulica ta już od 
dłuższego czasu tonie w egip­
skich ciemnościach, a jest ona 
przecież częścią dość uczęszcza­
nej trasy Warszawa—Poznań. _

(K. St.)

KRONIKA
MARZEC

<30. CZWARTEK

'•A'3 5 Słońce w.:
?ach

6.01
17.33

Księyc m 
zacl??

8,58
1,45

Przeważnie pochmurno i 
mglisto z możliwością przej­
ściowych przejaśnień. Noćą 
słaby przymrozek, dniem 
temperatura maksymalna ok. 
+ 3 st. C Wiatry słabe wscho 
dnie i południowo wschodnie.



i Afiszowa troska
i Kiedy postawiono przed > 
t nami problem zmiękczenia ) 

troski o człowieka, — pierw­
sza zareagowała Miejska J 
PreUntrt i Farbiarnia Che- i 
mięsna tr Gnieźnie. Już w 
kilkanaście dni po opubli- } 
kowaniu tez /X FRnum, w j 
oknach poznańskiego oddzia I 
łu tej pralni (ul. Rokoszom- I 
skiego 80) ukazał się afisz, | 
który głosił dumnie, że za- ) 
kład podniósł jakość usług i

i
i skrócił termin wykonywa- { 
nią zleceń z 0—8 tygodni na, J 
ź—3 tygodnie.

i „Oto przykład szybkiego, 
i należytego podejścia do za- 
i gadnienia realizacji tes“ — 
i pomyślałem ciepło pod adre- 
< sem kierownictwa pralni i 
i — ckociaż było bardzo zim- 
! no — oddałem, do czyszeze- 
( nia wiosenny garnitur. Od- 
t dałem w styczniu, rozumu­

jąc logicznie, że w środku 
zimy bywa w pralniach 
meh najmniejszy i że na-

I
wet gdyby zapowiadane 
i—3 tygodnie przeciągnęły 
się na 3—i tygodnie, to w 
połowie lutego otrzymam 
garnitur z powrotem.

1 eo powiecie?
Nie mam, go do dziś, cho­

ciaż punkt usługowy przy 
; ul. Rokossowskiego 80 po­

daj e mi za każdym razem, 
nowe terminy. Niedługo bę- 

; dzie pędowa marca i kalen- 
1 darzowa wiosna. Minął już ,

I
 dawno nie tylko nowy „skró­
cony” termin dwn-trzyty- 
godniowy, ale także dawny 1 
6—8-tygodniowy. 1 nic. Zle­
cenie nr A 4-8 ciągle jest nie- j 
wykonane.

Więc należy chyba wyjaś- j 
nić kierownikowi pralni w > 
Gnieźnie, że potrzeba nam I 
rzeczywistej troski o potrze- I 
by człowieka, a nie... odfaj- > 
kowania problemu na afi­
szu.

A jak nie potrafisz, no to 1 
cóż, nie pchaj się na afisz! )

W

Hokeiści ZSiiii 
— najlepszą drużyną świata 

Głosy prasy o zwycięstwie hokeistów radzieckich
Zakończone 7 bm. mi- ; 

strrostwa hokejowe świa- i 
. ta, które przyniosły suk- )ś 
i; ces reprezentacji Związku Jj 
i Radzieckiego, szeroko ko- ii 
i mentuje szwedzka prasa, j!
•' Sprawozdawcy sportowi 

szwedzkich gazet podkreś­
lają wysoką klasę sporto­
wą mistrzów świata i Eu­
ropy — hokeistów' radziee f 
kieh.

„Dagens Nyhetcr" stwier­
dza, że ZSRR zainaugurował 
wspaniale swój pierwszy u- 
dział w mistrzostwach świa­
ta. „Dagens Ny heter" pisze 
dalej: „Hokeiści Związku Ra 
dzieckiego są bezsprzecznie

Kolorze Triestu 
13 drużyna 

j do VII Wyścigu Pokoju
( Komitet Organizacyjny VII

I
 Wyścigu Pokoju otrzymał osta­

tnio 7.gło5Een.ie kolatrzy Triestu.

Reprezentacja Triestu jest 
13 drużyną zgłoszoną do tego 
rwanego Wyścigu Pokoju „Try 
bony Ludu", „Ńeues Deutsch- 

I land" i „Rudeho Prava“.
Teatry
OPERA — R. 19 

„Jezioro łabędzie"
POLSKI — godz. 19

„Dcmck z kart"
NOWY — godz. 19 „En 

gen la Grandet*"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Póź­
na miłość"

MŁODEGO WIDZA — 
(przedst. zamknięte) 

TEATR SATYRYKÓW
g. 19.30 — „Bez znie­
czulenia"

OBJAZDOWY TEATR 
DLA DZIECI — 
„GNOM", sala Domu 
Żołnierza, ul. Nie­
złomnych. g. 16.30 — 
„Kopciuszek"

Nakło — „Świętoszek" 
Dobrzyca: „Takie cza­

sy"
Kina
APOLLO — g. 15.30,

17.30 i 19.30 — „Straż 
nlca w górach" (ra­
dziecki)

BAŁTYK — g. 14.30, 
16.30, 18.30 i 20.30 — 
„Strażnica w górach"

MUZA — g. 11. 16. 18 
i 20 — „Przygoda na 
Mariensztacie" (pol­
ski)

najlepszą obecnie drużyną 
świata. Zespół radziecki — 
pisze gazeta — zaskoczył pe­
wnych siebie Kanadyjczyków 
przede wszystkim fantastycz­
ną szybkością oraz niena­
ganną, kolektywną grą."

W sprawozdaniu „Sztok­
holm Tidningen" z mistrzostw 
świata pisze: „Debiutujący w 
spotkaniach międzynarodo­
wych hokeiści radzieccy od­
nieśli bezsporne zwycięstwo 
nad bezkonkurencyjnymi do­
tychczas Kanadyjczykami".

Prasa norweska poświęca 
również dużo uwagi zwycię­
stwu hokeistów radzieckich. 
Korespondent gazety „Arbei- 
derbladet" stwierdza, że dru­
żyna radziecka okazała się 
doskonałym, bardzo wyrów­
nanym zespołem.

„Morgenposten" omawia­
jąc spotkanie ZSRR—Kana­
da pisze: „Drużyna radziec­
ka, grając doskonale kolek­
tywnie, zdecydowanie prze­
wyższała przeciwników. Ka­
nadyjczykom nie pomogło 
nawet stosowanie wielokrot­
nie brutalnych zagrań". Ko­
respondent tej gazety pod­
kreśla dalej, że zwycięstwo 

I Związku Radzieckiego, który 
1 startował w Sztokholmie po 

raz pierwszy w’ mistrzostwach 
I świata, jest wielką sensacją.

Cp-CDZIE-KIEDD
RTALTO — g. 16. 18 i 

20 — „Rzym — go­
dzina 11" (wioski)

WARTA — g. 14. 16, 18 
i 20 — „Wśród lodów 
oceanów" (radź.)

PIAST — g. 19 —„Syn 
pułku'* (radź.)

PUSZCZYKOWO — g. 
19 — „Nadziei za
dwa grosze" (włoski)

FOTOPLASTIKON. ul. 
Armii Czerwonej 53 
— g. 10—22 „Podróż 
po Afryce"

Wystawy
CBWA, al. Marcinków 

skięgo 28 — „Wysta­
wa prac Bronisława 
Brykn,era“ (Kraków) 
g. 10—18

ZW. ART. - PLASTY­
KÓW. ul. 27 Gru­
dnia 4 — g. 10—17
„Akwarele i rysun­
ki" — Alojzego Kra­
kowskiego

Odczyty
WOJ. KLUB TPP-R. 

ul. Fr. Ratajczaka 37

g. 10 — „Impreza po­
radnicza dla kier, 
świetlic wiejskich, 
pow. Kępno"

SALA COLL. CHEMI- 
CUM, ul. Grunwaldz­
ka 6 — g. 18 — „Bio­
chemia trawienia", 
dr Lech Działoszyń­
ski

Padio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

17.30 — sprawozda­
nie z II Zjazdu PZPR

Mnzyka:
5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 21. 23.50

Mnzyka:
5.23, 6.45, 6.50, 7.30 — 
poranna, 12.15 — ra­
dziecka muz. ludowa 
13 — koncert roz­
rywkowy, 13.40 —
suita na wiolonczelę 
z tow. fortepianu, 
op. 16, 15,00 — weg. 
melodie lud., 16.10, 
16.20 (P) — miniatu­

wysoka porażka
koszy korzy Siali

W zaległym meczu drużyn 
męskich o mistrzostwo I ligi 
w Łodzi, tamtejszy Włókniarz 
pokonał niespodziewanie wy­
soko poznańską Stal 79:49 
(40:27). Włókniarz rozegrał 
jeden ze swych lepszych me­
czów w tym sezonie. Najwię­
cej punktów' dla Włókniarza 
zdobył Wojciechowski — 21, 
dla Stali — Młynarczyk — 
17.

Koszykarkl Włókniarza — 
Łódź wygrały z Gwardią — 
Warszawa 49:45 (20:18).

Marsze patrolowe
„Ostatnim szlakiem 
generała rewolucjonisty"

Dla uczczenia pamięci bo­
haterskiej śmierci wiernego 
syna klasy robotniczej, gen. 
Karola Świerczewskiego orga­
nizuje się rokrocznie marsze 
patrolowe na 160 km trasie 
Rzeszów—Jabłonka pod ha­
słem „Ostatnim szlakiem bo­
hatera rewolucjonisty". Rów­
nież i w tym roku odbędą 
się takie marsze.

Zwycięski patrol otrzyma 
proporzec przechodni Zarzą­
du Głównego ZHP, a druży­
na, która zajmie pierwsze 
miejsce, uzyska pucliar prze­
chodni ufundowany przez 
Komitet Wojewódzki PZPR w 
Rzeszowie.

ry fortep., 16.30 (P) 
pieśni ludowe, 16.45 
(P) — sławni śpie­
wacy, 17.15 (P) —
rozrywkowa, 18.20 
(P) — wieczorna se­
renada, 18.45 — kon­
cert chóru rozgłośni 
wrocławskiej P. R., 
20 — dla każdego 
coś miłego, 23 — o- 
pe-ruwa

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 6.10
kalendarz radiowy, 
6.15 (P) — dla wsi, 
12.45 — dla wsi, 14.10 
i 14.30 — szkolna,
15.10 — „Klemens 
Boruta'1 — o po w.,
15.30 — dla dzieci, 
16 — pog. pt. „Scen­
ki w kramie piękno­
ści", 18.10 (P) pozn. 
dziennik radiowy,
18.30 — odpowiedzi
fali 49, 19.10 — radio 
wy kurs języka ro­
syjskiego, 19.30 —
muzyka i aktualności 
21.32 — „Słowniczek 
muzyczny", 22 „Młoc 
ka“ — opow., 22.20 
sprawozdanie z II 
Zjazdu PZPR

Sport:
21.26 — wiadomości 
sportowe

50 czy
Z~’hł<»pl gminy Podzamcze, 

pOw. kępińskiego nie­
wiele nabywaj drzewa. By­
najmniej nic dlatego, aby na 
potykali na jakiekolwiek tru­
dności w jego przydziale. 
Nie! Draewo otrzymują, ale... 
tu właśnie tkwi sęk całej
sprawy.

Odpowiadamy
Czytelnikom

St. Maliński. Poznań. — 1)
Na podstawie paragr. 3 ust. 2 
uchwały nr 456 Prezydium 
Rzędiu w sprawie gospodarki 
makulatury i zarządzenia pre 
zesa Centralnego Urzędu Go 
spodarki Materiałowej nr 3 
z dnia 11 października 1953 r. 
w sprawie ustalenia wyna­
grodzenia dla pracowników 
obowiązany eh do gromadzenia 
makulatury w jednostkach 
organizacyjnych wprowadzo­
no następ, stawki: pracow­
nicy otrzymają wynagrodze­
nie w wysokości 20 groszy za 
1 kg, przekazanej makulatu­
ry powstającej w jednostkach 
organizacyjnych w ramach 
bieżącej działalności gospo­
darczej, lub pochodzącej z 
przeznaczonych na makula­
turę akt przechowywanych 
w zakładowych archiwach 
akt nieaktualnych. Wynagro­
dzenie miesięczne jednego 
prabownika nie może jednak 
przekraczać 200 zł. Nadwyżki 
ponad 200 zł przypadają na 
rzecz zakładu pracy. 2) Aby 
uzyskać zezwolenie na zamu­
rowanie drzwi prowadzących 
na strych, musi Pan za z.go- 
dą pisemną właściciela nie­
ruchomości zwrócić się do 
Wydz. Budownictwa Prezyd. 
MRN. 3) W sprawie umiesz­
czenia dziecka w przedszkolu 
należy zwrócić się do kierów 
nictwa zakładu pracy. Jeśli 
natomiast kierownictwo nie 
będzie miało możności zała­
twić tego, to powinno się 
zwrócić do Wydz. Oświaty •— 
Referatu Przedszkoli przy 
Prez. MRN. (212)

T. Michalak, Potarzyca. —
Według zarządzenia ogłoszo­
nego w Monitorze, wszystkie 
osoby zamieszkałe na terenie 
gromady zobowiązane są do 
współdziałania w akcji rato w 
niczej straży pożarnych. 
Współdziałanie to polega na 
braniu odpowiedniego udzia­
łu w akcji ratowniczej, peł­
nieniu wart nocnych dla o- 
chrony przeciwpożarowej. 
Zwolnienie z tego obowiązku 
otrzymać mogą osoby chore, 
ułomne, kobiety w ciąży, lub 
sprawujące opiekę nad dzieć­
mi do lat 7 oraz osoby poni­
żej 16 i powyżej 66 )-ił.

(240 P)

Chcąc nabyć drzewo trzeba 
udać się do Państwowego 
Nadleśnictwa „Wanda", mie­
szczącego się w odległym o 
50 km Przedborowie. Trans­
port drzewa z tak znacznej 
odległości poważnie je przc- 
draża.

Można by tego uniknąć 
przez przydzielenie gminy 
Podzamcze do pobliskiego 
Nadleśnictwa Państw. Rych­
tal. odległego od Podzamcza 
zaledwie o 8 km. O tym, tak 
prostym rozwiązaniu sprawy 
nie pomyślały dotąd władze 
Rejonu w Poznaniu. A szko­
da! Czas niedopatrzenie to 
naprawić. (17-P) j j

Za!a* wiono
PZGS we Wrześni otrzy­

mał polecenie, aby stosownie 
do naszej notatki pt. „Spis 
artykułów" zaopatrzyć na­
tychmiast sklepy GS w Ko­
rzył: n w e w brakujące tam 
artykuły.

-łS-
W cza-le nasilenia mchu 

na stacji w Mogilnie otwie­
rać się będzie dodatkowe 
przejście dia podróżnych.

-fr
Życie świetlicowe w świe­

tlicy PSS ożywiło się. Zaan­
gażowano nowego kierowni­
ka, który zorganizował czy­
telnię pism, rozgrywki sza­
chowe, ping-pongowe itd.

Instytucje
wyjaśniają

Na naradzie w dniu 39 I 54 
zwołanej przez Prezydium 
1’KN w Wągrowcu przedys­
kutowano naszą notatkę pt. 
„Na marginesie oceny pracy 
bibliotek w pow. wągrowiec- 
kim". Przeprowadzono samo­
krytykę i odpowiednio zapla­
nowano pracę, aby w przy­
szłości nie dopuścić do po­
wtórzenia się wymienionych 
błędów.

Odpowiedzi prawnika
A. K„ PLESZEW. — Po­

przednio Pani nam podała, 
że żąda od krawca zwrotu 
wpłaconych 400 zł, ponieważ 
nie ma Pani możności zapła­
cić mu reszty należności. O- 
becnie Pani twierdzi, że za­
mawiała Pani płaszcz luźny, 
a krawiec zrobił wcięły do 
figury, oraz że jest źle skro­
jony i dlatego żąda Pani zwro 
tu pieniędzy. Proponujemy 
skierować sprawę do sądu, 
który po jej dokładnym roz­
patrzeniu ustali czy Panł 
pretensje są słuszne. (2730-P)

— Morze Karaibskie zasiane jest różny­
mi wyspami — powątpiewałem. — A wasze 
morze jest bez wysp?

— Tak, panie.
Wielka szkoda, żem tak kiepsko znał ge­

ografię tych okolic. Ze słów Arnaka nie­
zbyt jasny miałem obraz, ale nie dałem za 
wygraną:

— I żadnych wysp nie znaliście w wa­
szej wiosce, nawet nie ze słyszenia?

— Oo, słyszehśmy, panie. Jest taka wy­
spa, na której mieszkają źli ludzie. Hiszpa­
nie. To oni napadli na naszą wieś i por­
wali nas do niewoli. Potrzebują wielu nie­
wolników, bo tam w morzu łowią perły. 
Niewolnicy nurkują...

— A jakimże sposobem dostałeś się na 
nasz angielski okręt „Dobrej Nadziei", sko- 
roś — jak powiadasz — był w rękach Hisz­
panów?

— Anglicy napadli na statek hiszpański, 
odebrali mu wszystkich jeńców.

— Czy przypominasz sobie, jak nazywa 
się ta wyspa, gdzie perły i źli ludzie?

Arnak pogadał chwilę z Wagurą po ara- 
wasku, potem podał:

— Margarita, panie.
Nazwa ta obijała mi się nieraz o uszy 

na okręcie kaperskim. Wyspa leżała o kil­
kaset mil na zachód od ujścia Orinoko 
i wyspy Trinidad. Znaliśmy na okręcie jej 
bogactwo i ostrzyli sobie na nią apetyt. W 
jej pobliżu można było złapać niejeden 
hiszpański siatek z sutym łupem.

— Czy daleko była ta wyspa od waszej 
Wsi?

— K.lka dni szybkim kanoem.
— W jakim kierunku?
— W kierunku zachodzącego słońca.
Zaczęło mi się wyjaśniać w głowie. Wieś 

chłopców leżała na stałym lądzie, w poło­
wic mniej więcej drogi między ujściem 
Orinoko a ową wyspą Margaritą.

— To wielka wyspa? — spytałem.
— Mówią, ze dość wielka — odparł Ar- 

ziak.

Błysła mi myśl, czy czasem zarysy roz­
ległej wyspy, widocznej z mego wzgórza n& 
północy, nie były zarysami Margarity.

— Czy zauważyliście wyspę na północy? ! 
— zagadnąłem Indian.

— Tak, panie.
— Czy nie myślicle, że to Margarita? 1
W oczach chłopaków spostrzegłem nie­

pokój. Samo przypuszczenie, że tak blisko ' 
mogliby mieszkać owi „źli ludzie", już na­
pędzało im trwogi.

— Nie wiemy, panie — odburknął Ar­
nak. — Nie wiemy...

— A na południu od nas — to wyspa?
— To nie wyspa, panie — żywo zaprze- 5 

czył chłopak. <
— Nie wyspa? I
— Nie. To stały ląd. ]
— Skąd ta pewność? :
Chłopacy byli bardzo pewni, że to stały 

lad, i to pewni z różnych oznak, a przede / 
wszystkim dlatego, że od czasu do czasu 
przebywał na naszej wyspie groźny pan 
puszczy amerykańskiej, jaguar. Jaguary 
żyją tylko na stałym lądzie, na wyspach > 
ich nie ma. Więc jeśli jaguar tu się poją- ( 
wiał, t«o przepływał przez cieśninę z połu- ) 
dnia, o czym świadczyły ślady na brzegu, i 
i co nawet sami raz widzieli. ?

— Przepływał? Taki szmat wody? — I 
wtrąciłem niedowierzająco.

— Przepływał, panie. Widzieliśmy na 
własne oczy. Jaguary — straszne pływaki...

— I po co by tu przypływał?
— Na zachodnim brzegu wyspy wiele, 

wiele żółwi. Jaguar lubi jeść żółwie.
Indianie słynęli jako wytrawni znawcy 

tajemnic przyrody i natury zwierząt. Nie- ! 
wątpliwie spostrzeżenia chłopaków były ( 
ścisłe, ich wniosek — słuszny. (

— A jeśli to stały ląd — zauważyłem — 1 
to czemuście nie przepłynęli cieśniny, by I 
dostać się do swoich? j

— Próbowaliśmy, panie, tratwą — o. 
świadczył Arnak. — W cieśninie silny prąd. ,• 
Wypchnął ras na pełne mGrze. Tu potrze- i 
ba łodzi i dobrych wioseł... j

Ongiś, owego dnia, gdym z bliska oglądał ; 
cieśnino, to samo sobie pomyślałem. Lecz ( 
czym tu zbudować ićdź. jeśli Dosiadaliśmy i 
tylko jedno narzędzie, nóż myśliwski?

(Ctąg aaiszy nastąpi) (*30/ 1

Pracownicy poszukiwani Nieruchomości Lokale

Kierownika Sekcji Transportowej przyjmie za­
raz Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Po- 
znaniu, Plac Kolegiacki nr 17, Dział Kadr K559

2 mistrzów elektryków na stanowiska kierow­
ników budowy, inspektora technicznego z długo- j 
letnią praktyką, 2 kalkulatorów ze znajomością 1 
w branży elektrotechnicznej, inspektora współ- ! 
zawodnictwa (technika), zatrudni Poznańskie i 
Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa, Poz- ; 
nań, ul. Wawrzyńca 1—7. Zgłoszenia osobiste I 
w Sekcji Kadr. K547

Palacz - instalator i pracownik fizyczny po­
trzebni natychmiast. Zgłoszenia: Szpital Miej­
ski im. Fr. Raszeji. Poznań, ul. Zacisze 3. K589

Gł. księgowego na grupę III K zaangażuje na­
tychmiast Spóldz. Pracy im. M. Chwiałkowskie- 
go w Poznaniu, ul. Garbary 62. K601

Technologa z praktyką poszukują zaraz Pilskie 
Zakłady Metalowe i Odlewnia w Pile. Mieszka­
nie zapewnione. Zgłoszenia prosimy kierować 
do Działu Kadr. K562
3 techników dentystycznych zatrudni zaraz 
Spółdzielnia Pracy Lekarsko - Dentystyczna i 
Protetyczna w Słupsku- ul. Niedziałkowskiego 1.
Reflektujemy na siły wysokokwalifikowane, wy­
nagrodzenie akordowe. Istnieją możliwości uzy­
skania mieszkania. K571
Wykwalifikowanych krawców w ciężkiej odzieży 
męskiej, na miarowy punkt usługowy, przy ul. 
Strzeleckiej nr 2, przyjmuje Pomocnicza Spół­
dzielnia Rzemieślnicza Krawców Poznań, ul. 
Strzelecka 2. Zgłoszenia kierować bezpośrednio 
do spółdzielni. K598
Prasowaczki kwalifikowane do bielizny poszu­
kuje Robotnicza Sp-nia Pracy Chem. Pralnia i 
Farbiarnia Poznań, ul. Skośna 16/17. K576
Księgowego(ą) z znajomością RPK (uproszczone­
go) poszukuje pi'zedsiębiorstv/o państwowe. 
Oferty należy kierować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla K577
Inżynierów, techników lądowych oraz operato­
rów na sprzęt ciężki (operatorzy tylko z upraw­
nieniami) zatrudni Poznańskie Zjednoczenie Ro­
bót Lądowo - Inżynieryjnych — Poznań, Stary 

nr_'Z- Ogłoszenia w Dziale Kadr. KG04 
Dyrektora przedsiębiorstwa w Słubicach oraz 
10 wykwalifikowanych stolarzy, dyrektora przed­
siębiorstwa w Drezdenku poszukuje W. Z. P. T. 
Zielona Góra. Mieszkanie zapewnione. Wynanro- 
dzenie w g Układu Zbiorowego w przemyśle 
drzey.Tiyfm. Zgłoszenia kierować d-o Działu Kadr. 
nL Srebrna Gór* £572

Parcel* — Uotnki — wille 
— kamienice, kupno — sprze 
daż. załatwia solidnie 
.UNION" Poznań. Nowowiej­

skiego 9 22238g
Willę komfortową, Osiedle 
Grunwaldzkie, połowę 90,000 
zt, willkę jednorodzinną, z 
ogrodem, Osiedle Warszaw­
skie, 65.000 zl, wielki wy­
bór innych will, sprzedaje 
Nowak, Poznań, Czet w. Ar- 
mii 26. 23027g
Parcelę zatwierdzoną pod bu 
dowt demku, 1200 ni-, Sta- 
rolęka, 20.000 zl, 2000 m? 
Antoninek, 18.000 zt, 3009 
m1 Przeźmirów, 20.000 zt, 
sprzedam. Posiadam wielki 
wybór innych parcel. Nowak, 
Poznań, Czerw. Armii 26. 
____________ ____ 230 26 g

Kupno
Maszynę do szycia, kupię. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 2310Eg.
Kupię samochód osobowy 
„Renault" Uroclaw, Glinia­
na 63 8. Choroszko. K602 
Radiosprzęt różny, lampy u- 
zywane, odbiorniki. kupuje 
„Radioekspert" obecnie Po­
znań, Śniadeckich 1, I ptr., 
naprawa, strojenie odbiorni- 
lów oscylografem. 22997g

Sprzedaż
Wózki dziecięce: autka ko­
szykowe, spacerowe, na )o 
zyskach i dla bliźniąt, pole 
ca. H. Świetlik Poznań. Wro 

i clawska J3. 22681g
Tłocznię mimośrodową, cU- 

j cienie do 20 ton. jak nową, 
i z silnikiem, sprzed. Olerty 
! Bjuro Ogłoszeń, Sw erczew- 
I s*ie6° 3’ dla 23144g.

Zamienię trzy pokoje z kuch­
nią w Gorzowie na podobtłd 
lub mniejsze w Poznanm. 
Stanisław Ziółkowski, Gorw>< 
Wikp Żwirki i WigurT 9, 
ml.

Zamienię mieszkanie trzypo­
kojowe z wygodami, centnta 
t.cdzi, na dwa pokoje z ktt- 
chnią w Poznaniu — śród­
mieściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dl* 
23037g.

Praca
Woźnica potrzebny zaraz. Po­
znań, Dzierżyńskiego 321, » 
5. _____  230W8
Hafclsrka haftująca na nylo­
nie, potrzebna. Poznań, Stafiu 
gradzka 22 m 5, od godzi­
ny 12—18. 230198

Uczciwa gosposia lubiąc* 
dzieci potrzebna. Poznań, Sło­
wackiego 48, m 5, po 
14. 23190J

Nauka
Kursy pisania na maszynie I 
stenografii organizuje Sto­
warzyszenie Stenografów t 
Maszynistek PRL Poznań. o>. 
Rokossowskiego 14 ,’ą"
przeciw Dworca 7f’chf'“noT‘ 
go - Belweder) tel

Różne
lęty do podnoszenia oczek o- 
raz maszynki naprawia szyb­
ko fachowo — poleca W**
cówki do igieł najwyiszej )«' 

Firmakości o:az oprawki 
„Terraz" Poznań Kochan'5* 
skiego 5. — Rzeczoznawstwa 
sprzętu 229*4)15

Dnia 9 marca 1954, zakończyła nagle swoje praco- 
w:te i ofiarne życie, moja najdroższa żona, nasza 
uujakcchańszd matka i babcia, śp.

przeżywszy lat 64.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm., o godz. 

15.45, na cmentarzu Bo ego Ciata na Dębcu.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań. Poptlńsktch 8. 233O8<


